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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa d, 29. września. — 


W przeciągu bieżącego miesiąca odbywały się 
U wiąksze manewry wojskowe, podczas 
tórgch miasto nasze nad zwyczaj ożywiony 
Przedstawiało widok. 

I tak w dniu 8. b. m. ściagnęło tu 19 bata- 
lijonów piechoty, 2 pułki huzarów i 4 bateryje 
Artylenyi; z tych dwa bntalijony ro.łożyły się 
obozem w obwodzie miasta, a 10 batalijonów 
tajęły takimże sposobem równiay pod Melecho- 
Bem. Wojska te odbywaiy w pobliżu Lwowa 
W dniach 11., 12. i 13. wielkie obroty korpu- 
Bami, a w dniach 14., 20. i 22. maoowry wo- 
Jenne. Wysokie taktyczne wykształcenie i bie- 
Riase w mianewrowaniu w najświetciejszym po- 

Jawiały się tu sposobie. — W doiu 16. wszystkie 
le wojska zebrały się na nabożeństwo na równi- 
nie, przy ogrodzie Kisielki rozciągajzcój się. gro“ 

adzeni w niezmiernćj liczbie widzowie nie wo- 
MI się nasycić malowniczym i okazałym wido- 

iem zastępów , otaczających w 10 kolamnach 
namiot służbie Bożój poświęcony. W dniu 19. 

eczorem zebrały się muzyki dziewięcia puł- 
ków na wielsi capstrzyk w mieście. Dnia 24. 
tuszyły pułki huzarów do Gródka dla odbywa- 
nia tamże wielkich taktycznych manewrów, wraz 
Š jednym pułkiem kirysyjerów i jednym che- 
Vaux.]egerów. — Dzisiaj obćz zostanie zwinięty, 
Pułki udadzą się należe zimowe, a kaźdy z wo- 
Owników uniesie z s:bą pamięć przyjemnych 
chwil, spędzonych w gronie tyla tysięcy towa- 
Myszów oręża. 


PP. Neufeld i Frisch, przedsiębiercy tutej- 
Mego niomieckiego teatra, wol»a od kcsztów 
Połowę przychodu z odbytćj d. 27. b. m. przed- 
awy opery Żydówka, poświęcili na dochód u- 
„Bzczęśliwionych przez pożar z dnia 23 t m. 
dów i wpłynioną kwotę 461 zr. 37 1/2 kr. w. 
W. oraz 2 czerw. zł. w złocie, oddali c. k. dy- 


rekcyi policyi, która tego daru dobroczynnego 
z wdzigęczaóm uznaniem użyła już stosownie do 
jego przeznaczenia. 


Królestwo Lombardzko-Weueckie. 


Według wiadomości z Medyjolanu, Ich C. Hi. 
fości Cesarz i Cesarzowa d. i5. o godz. 
iszćj po południu przybyli w najpożydańszóm 
zdrowiu do lawii i wysiedli w pałacu Cusani- 
Botta, gdzie u stóp wielkich wschodów przyj- 
mowani byli przez Arcyksięcia Wice- króla i Iczo 
najdostojniejszą małżonko, z córkami, Arcyksię- 
zniczkami, przez gubernatora hrabiego Hertig, 
feldmarszałka hrabiego Radeckiego, c. k. dele- 
gata prowincyi i wszystkie tak duchowae jeko- 
tez cywilne i wojskowe władze. Gdy Ich C. K. 
Mości raczyli pokazać się na kalkonie pałacu, 
zgromadzony Da placu lud wynurzał nieskończe- 
nic radość swoję. Następnie przyjmował Cesarz 
Jegomość uszanowanie władz wojskowych, które 
przoz hrabiego Radeckiego, itak duchownych ja- 
koteż cywilnych władz oraz szlachty, które przes 
gubernatora hrabiago Ilat:g przedstawione były. 
Ich C. K. Mości raczyli potóm oprócz komen- 
derującego i gubernatora, wezwać na objad tak- 
że przewiclebuego JX. biskupa z Como, ©. k. 
delegata, c. k. prezydenta trybunału, podeste 
i rektora uniwersytetu. — Po objedsie udał się 
Naj. Pen z Arcyksięciom Wice królem i w to- 
warzystwie gabernatora do c. k. uniwersytetu, 
gdzie od rektora , dyrektorów i profesorów wszyst- 
kich fakaltetów z uszanowaniem był przyjmo- 
wany i zwidcił różne gabinety tego wielkiego nau- 
kowego zakłada, biblioteke i szkołę rysunków. 
Tym czasem Naj. Cesarzowa Jejmość zaszczyciła 
odwidzinami dom sicrót dla chłopców i duićtw- 
czat, @ Arcyksiężna wice-królowa instytut sztuk 
ięknych , otworzony dla pnbliczności przez mar- 
grabiego Malaspinę. — Wieczorem było całe 
miasto jak pajokuzelćj oświetlone. 

Jadąc z Medyjolaau do Pawii Najjaś. Państwo 
zatrzymali się w sławnym klesztorze Kartuzów 


X 
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i zwidzili tak Kościół tamtejszy, gdzie ku zbu- 
dowania wszystkich obecnych odbyli modły, ja- 
koteż przyległe gmachy klasztorne. 

Dószcz lejscy stramieciami przez całą podróż 
z Medyjołanu do Pawii, preoszkadzał niestety po- 
czynionym we wszystkich miejscach uroczysto- 
ściom przyjęcia , jeduak nie wstrzymywało to 
ludu od przybywania ze wszech stron, by się 
pacieszyć widokiem Naj. Państwa, wszędzie naj- 
większą wzniecsjącym radość. 

Wedłag wiadomości z Pawii, Ich C. K. Mości 
Cesarz i Cesarzowa w towarzystwie Arcy- 
księcia Wice-króla z tegoż najdostojniejszą mał- 
Żonką i córkami, Arcyksięcia Ludwika i księcia 
Metternicha, w niedzielę d. 16. b. m. około 9. 
2 rana udali się do Kościoła katedralnego , dla 
słuchania tamże śpiówanćj mszy, którą biskup 
odprawiał. 

Około pół do 11tój zjechał do Pawii, Król 
Sardyński i wysiadł w zamieszkanym przez 
Ich C. K. Mości pałacu Cusani Botta, gdzie u 
stóp wielkich wschodów przyjmowany był przez 
Arcyksięcia Wice-króla i Arcyksięcia Ludwika. 
Cesarz Jegomość w towarzystwie całego Swojego 
dworu wyszedł aż ka wschodom na przeciw Swego 
dostojnego gościa; Cesarzowa Jójmość przyjwo- 
wała go u progu Swych apartamentów. Król 
Jmć Sardyński odwidrony przez Ich C. It. Mości 
i Arcyksiażęta, i odwidziwszy tychże nawzajem, 
wyjechał z pałacu, dla odwidzenia także Swćj 
najdostojniejszej siostry Arcyksiężnój wice-kró- 
lowój i jéj najdostojniejszego małżonka. — Na- 
stopnie Król Jegoiność z całą świtą swcją zapro- 
szony był do cesarskiego stolu, po ukończenia 
którego i poźegnawszy się ze wa.:ystkiemi naj- 
dostojniejszemi osobami, odzechał z powrotem 
du Turynu, dokąd przez gubernatora, c. k. nad- 
zwyczajuego posła i pełnomocnego ministra na 
turgńskim dworze, księcia Folixa Schwarzen- 
berga i przez c. k del-gata był aż do granicy 
odprowadzany. 

Po odjeździe Króla Sardyńskiego raczył Naj. 
Pan zwidzić różoe publiczne zakłady, a między 
temi ogród botaniczny i wielki szpital. Najjeś. 
Pani, w towarzystwie o. k. delegata i podesty 
miasta, udała się do doma zaopatrzenia ubogich 
i opuszczonych dziówcząt i do kolegium założo- 
nego przez St. Karola Boromeasza , gezie przyj- 
mowang była przez hrabiogo Vitaliano Borro- 
meo, c. k. stambsiana i patrona tego wybor- 
nego zakładu. 

Wieczorem znowu całe miasto było jak naj- 
səacialśj oświatlone ; spalono takze kosztem 
stanu handlowego ognie sztuczae. Naj. Państwo 
z licznym poczłem przejeźdźali po mieście dla 
ogladaaia ilominacyi i wszędzie od umów prze- 
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ciągającego ludu witani byli okrzykami radości; 
które ponawiały sią, gdy Ich C. R. Mości tego 
Bamego wieczora teatr obecnością Swoją zaszczycili. 


Czechy. 
— Z Pragi dnia 17. wrzesnia, — 


Sejm postnlatowy, rozpisany przez Jego 
C.K. Mość dla Braies chesi aga od- 
był się dnia dzisiejszego ze zwyczajoemi obri$" 
dami pod kierunkiem najwyższego burgrabiego! 
hrabiego Chotek. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Według doniesień z Buenos-Ayres z dnia 19: 
czerwca, tamtejsza izba ustawodawcza nadała pre” 
zydentowi Rosas cokolwiek dwójzpaczne upowś* 
žoienie , użycia wedłag okoliczności stosownyć 
przeciw Fraoncyi środków, W równym czasie 
przyjęto wniosek jednego z deputowanych, załź* 
twienia w ten sposób sporu, ażeby poddany” 
wazystkich rządów, które uznały niepodległoś 
rzeczypospolitój, przypuszczając wzajemność z Íc 
strony, udzielonemi zostały te same prawa , je” 
kie mają poddani aogielscy. Tym sposobem z8” 
pewne spór ukończonym a blokada zniesioDą 
zostanie. Na przypadek bombardowania St. JuaB 
d'Ulloa, rząd mexykański chce wydać formalnog 
wojnę Francyi i pewna ilość północno-amer$" 
kańskich właścicieli okrętów otrzymała już na tes 
przypadek patenta na zabićranie francnzkic 
kupieckich okrętów. - 


Hiszpanija. 


Wediug Buletin de Navarra etc. miało po” 
wiaść się szefowi karlistowskiemu Balmaseda: 
popaść d. 2go września na oddział krystynistow 
ski pod dowództwem pułkownika Coba, w Qaio' 
tanar de la Sierra (w prowincyi Soryi.) Hrysty” 
niści rozpaczliwy stawili odpór i oszańcowali się 
w domach, które Karliści podpalali, Krystyniści 
utracili w tym napadzie 200 w zabitych, 350 
jeńców i 180 koni. Pułkownik Coba znajduj 
się między zabity mi. 

Listy z Bajonny pod d. 10. września (w Q94* 
tłdienne) donoszą , że Espartero wykonał znow 
wsteczny obrót i d. 7go colnał się do Falces» 
nad Arge. Don Carlos d. 8go nocował w Mun” 
nariz (w Sierra de Andia) a nazajatz zamyśla 
stanać w Fastellii — List z Bajonny z d. 1140 
(w Galignaniego Messenger) otrzymuje mieć 
wiadomość, že jenerałowie Elło , Zsriotegaj 
Villareal zostali na rozkaz Don Carlosą puszcze” 
pi na wolność i otrzymają niezwłocznie komen 
w czynnćj służbie. 
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Postseriptum w bajońskim daieńnika Phare 
td. 11go b. m. donosi, że jenerał O'Donnell 
*yruszył ze znaczną kolumną z Iranu do Very. 

Późniejszy Boletin de Navarra etc. zawiéra raport 
“terala Maroto z Moreutyna (o kilka godzin drogi 
ta poludnie od Estelli) datowany d. 2go b. m, 

wyprawie, którą jenerał ten z 7 batalijonami 

“rwazéj i drugiój dywizyi oddziała operacyjne- 
50 i w 200 koni przedsiębrał w kierunku Lod 'zy, 

zamiarze wyzwania kKrystynistów do walki; 
lecz ci za zbliżeniem się karlistów cofnęli się, 
Poczóm ostatni wrócili na dawne stanowiska w 
Pabliża Estelli, jedynie kilka jezdców z końmi 
Sachwyciwszy w moc swoję. — Merino, dawniéj 
| Cahrerem wspólnie działający, znajduje się o- 
bonia w pochodzie, dla połączenia się z Bal- 
Maseda w tak zwanych Pinares de Soria i dzia» 
lanha w tyle Espartera, między Burgos a Lo- 
tonio, 

Listy z Lerydy pod d. 30. sierpnia donoszą, 
ża aron de Meer, rozdzieliwszy dwa otrzymane 
h Barcelony konwoje po między Soryję» Solsonę 
Cardone, wyruszył ka Berga ł odparł karlistów, 
którzy przez wąwozy gór przepuścić go nie 
chcieli. 


WWielka Brytanija i Irlandyja. 


Według doniesień z Malty dnia 23go sierpnia, 
kadra admirała Stopford, wróciwszy z luneta 
Trypolis, stoi tam na kotwicy. Składa się ona 
z okrętu linijowego Księżniczka Karolina o 104 
działach, z 8. innych okrętów linijowych, ró- 
Wnie jak z kilku mniejszych statków. Eskadra 
tà ma zamiar pópłynać na Archipelag. W Mal- 
cle panuje wielka drożyzna chluba. 

„ Zdaje się być rzecaą niezawodna, Że rząd an- 
Bielski Wyspy Malwińskie (Falklandsinseln) 
BA połudpiowo - wschodnićj kończynie Ameryki, 

lormalna zajął posiadłość i oświadczył , że po 
niu 1, czerwca 1838. Żaden zagraniczny okręt 
Postąć tam nis powinien. 


Francyja. 


„Prezydent rady ministrów przesłał królowi do 
ką dnia 14. września wieczorem bardzo pilvo de- 
Benzo, jak mówia pod względem biokady brze- 
mexykańakich. Poselstwo angielskie bowiem 
łat podać nader szczegółową notę, w którćj 
Tozębrano , jaka szkodę stan wojny między Fran- 
4 a Mexykiem wyrządza handlowi angielskiemu. 

j zad francazki przeto jest usilnie proszonym, by 
a n>jprędzćj spór tea zakończył. Także wazy- 
są ie pisma angielskie oświndczaja się jedno- 
a yśluie i jak najwyraźpićj przeciw owćj bloka- 
te, jako ze wszech miar nieprawnój. — Ze- 


brane w Bordeaux, Nantes, Hawrze , Marsylii 
komisyje pod względem cukru, domagają się 
jednomyślnie i usilnie od rządu , jak n»jprędszćj 
pomocy w uciśnionym stanie osad i handlu mnr- 
skiego, jeżli rząd chce z resztą, ażeby zupełnego 
uszły upadku. Jak jaż dawnićj wzmiankowa- 
liśmy, mniemają osady, że przez okazywanie ze 
strony rzadu względów dla fabrykacyi cukru z ba- 
raków naprzeciw kolonijalnemu, interes ich jest 
bardzo na niebezpieczeństwo wystawiony. Wył- 
raeczope komisyje chcą z grona awojego miano- 
wać wydział, który zaopatrzony potrzebnemi wia- 
domościami ipełnomocnictwami. ma sie udsć do 
Paryża , dla zrobienia tamże be? pośrednich przed- 
stawień Królowi i mipisteryjan. 

Zaledno o procesie Brosnarda w Perpignan dn 
sytu w dziennikach narozprawiano, gazety nowa 
wydobyły zgorszenie.  KRozpisały się o znanym 
panu Gisquet, radzcy stanu i deputowanym, 
niegdyś prefekcie policyi , który z żoną drugiego 
urzędnika Żył, jak twierdza, w zabronionych 
związkach, wyzwany od obrażonego małżonka 
nie przyjał pojedynku i usiłował rzecz tę zago- 
dzić summa 150,000 fr. Niektóre dzienniki zbi- 
jały pojedyńcze szczegóły tych wypadków ; zato 
inne zarzucały jeszcze papu Gisqoet, że w handlu 
bronia zyskał 427,250 fr., lubo utrzymywał, 
ze stracił 27,000 fr. Aczkolwiek obrażona femi- 
lija odstąpiła od prywatnój skargi, rzad jednak, 
zdaniem dzienników, jest obowiązany, sprawę tę 
przed sąd assysów odesłać. — Na te w dzienni- 
kach zawarte oskarzenia wrócił pan Gisquet do 
Paryża 2 departamentu de l'Aube, gdzie kilka 
tygodni bawił na łonie swéj familii. W liście do 
redaktora dziennika Messager pisze: »Odwołenie 
przytoczonych przez wpana a mnie dotyczacych 
się wypacków nie byłoby w moich oczoch dosta- 
tecznem zadosyć-uczynieniem ; trybuncły za po. 
twarz tę powinny mi sprawiedliwość wymierzyć. 
Królewskiema prokuretorowi podałem skarge, któ- 
rój skutek wszystkiemi w mocy mojćj będscemi 
środkami popiórać będę « 

Pisma paryzkie wspominają o majacóm wkrótce 
nastąpić powiększeniu załogi Lugduou. Sadzą, 
Że takowe ma być poczatkiem demonetracyi prze- 
ciw Szwajcaryi, ponieważ terażniejsza załoga 
Lugdunu jest wiecej niźli dostatacz ną dla tego 
miasta i okolicznych warowni. 

Podług lista z Itonstaotyny z dnia 22. sierpnia 
(umieszczonego w pismach franca:kich) budową 
wprost ciągoionego gościńca z lionstantyny do 
Ory koło Story, odległości mil 20, jest już cnra- 
tecznie postanowiona, Teraźniejszy, of m4 od. 
legły obóz koło Qued Semendvu, zostanie ciagłym 
obozem i formować bedzie piórwszą stacyje; drogi 
obóz ma być założony kolo Qued Sasaf, o 6 
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mil dalćj. Stary gościniec i obóz koło Modjez- 
el-Hamor zostana opuszczonemi; Ów zaś pod 
Guelmą, psaaujacy nad wschodnią częścią pro- 
wincyi, mianowicie nad Honstantyna, będzie za- 
trzymany. Miedzy Konstantyna a Algierem otwo- 
rzono zwiazek lądem i mieszkańcy Monstantyny 
płaca teraz gronta daleko drożćj niźli dawniój. 

Piszą z Algiera, że minister wojay wydał roz- 
kaz uprowijantowania Konstantyny na rok cały, 
co usuwa wszelka wątpliwość, jakoby to miejsce 
nie miało być zatrzymanćm. 

W dzianaika Semaphore de Marseille ezytamy 
list doktora Clot- Bey z Damaszku pod d. 28. lipca, 
wktórym tenże donosi o zupełnóm podbiciuDrorów. 
Opowiada oo , iż Druzowie nie mieli dostatecz- 
nego powodu do powstania; chcieli tylko wyła- 
mać sg zupełnie z pod zaprowadzonój w całćj Sy- 
ryi rekratacyi. Cłot-Bey zeznajo, że przez siedm 
miesięcy bronili się oui z godna pochwały waleczno- 
ścią ioie raz dosyć szczęśliwie; lecz zarzuca im, 
iż na niowolnikach dopuszczali się wielkich okru- 
cieństw; zabijali wszystkich pośród najsroższych 
rwęczarni. Przeciwnie Ibrohim pasza prowadził 
wojnę z ludzkością i uskramiał dzikość awoich 
żołnićrzy i dowódzców. Najciekawszą wtym li- 
ście wiadomością jest ten szczegół, Że zabrano 
wiele religijnych pism Druzów. »Nabyłemć pi- 
aze Clot-Bey znaczna ilość tych rękopisów, a mię- 
dzy innemi rodzaj katechizmu, który w pytaniach 
i odpowiedziach zawićra ustawy i przepisy wiary 
i nauki moraloój Drezów. Ostatnie pismo Syl- 
westra de Sacy: »O religii Druzówć znam tylko 
2 wyciagów, nie mogą przeto z pewnościa twier- 
dzić, czyli i jax wielo między rzojemi rękopi» 
sami zuajduje ato takich rzeczy, których Sacy 
nie znsł. Być może, iż przytój sposobności nie 
jadna taka okoliczność na jaw wyjdzie, którą 
Druzowie przez uprzedzenie przed obcymi taili. 
Niech otóm osądzą orsjentaliści paryzcy, którym 
cały ten skarb mój pod rozbiór poddam.« 

Na giełdzie paryzkićj powstaje obecnie prze- 
silenie finansowo, Która zagraża Francyi najnie- 
bezgieczniejszemi skutkami , jeźli się nie powie- 
dzie położyć mu tamy lub przynajmnićj skutki 
jego oniabić. W początku teróżwiejszego roku 
opanował giełdę dziki szał spokulacyi. Tworzyły 
sie towarzystwa akcyjne różnego todzajo; często 
w dnia jednym zawiazywało się ich sześć do sied- 
miu. Rwauo się prawie onkcyje, premia nie- 
zmiernio szły w góre, a wielu nejmuiejązego nie 
miało wyobrażenia , o co chodziło. Tym spo- 
sabem niektóre akcvje z 1000 doszły do 40,000 
lub z 500 do 5000 Po małym rozmyśle trzeba 
koniecznie powziąć to przekonanie, iż ten go- 
raczkowy zapał nie bedzie trwełym i wkrótce 
przesilenie nastąpi. Wszystkie akcyje mimo ich 


niezmiarnćj liczby z łatwością były zbywane, po- 
nieważ towarzystwa z początku nie całe samaj, 
lecz jedynie piątą a czasein li dziesiąta €2ę3% 
wpłacać kazały. Późnićj dopominano się o dalsze 
wpłaty. Wiela brało akcyje li dla uzyskania pre” 
mii, lecz nie posiadało bynajmnićj potrzeboyć 
kapitałów do wpłacenia całój sammy. Ci usilo- 
wali potém odprzedać akcyje za co bądź i z 14 
zaczęło się przesilenie. Nowe powody przyczy” 
nily się jeszcze, zwiększyły przestrach i akcyj? 
niezmiernie nizko spadły. Jzby dały zezwolenie 
nacztóry wielkie linije koiei żelaznyc?”: 
Takowe wymagały następujących kapitałów * 
4) ze Strazbu:ga do Bazylei 42 milijopy frankó 
w 84,000 akcyj po 500 fr.; 2) z Paryża ka mo" 
rzu (przez Hawr) 00 milijonów w 90,000 akc) 
po 1000fr.; 3) z Puryża do Orleanu 39 milijonó™ 
w 60,000 akcyj po 500 fr.; 4) zŁille do Dun" 
kierki 20 milijonów w 40,000 akcyj po 500 fr 
Tym sposobem rzucono na giełdę 274 000 ake): 
Na strazbarsko - bazylejska kolej nastąpiły jo 
dwie wpłaty, wogólnćj kaocie 12,600 000 fean 
Na trzy dragie koleje upominają się o piérwst0 
wpłaty wogółowćj kwocie 17 nuilijonów, Akey“ 
jonaryjusze zatém bedą musieli lob postarać “g 
o pieniądze, lab akcyjo za co badź sprzedać: 
Nie ma się przeto czemu dziwić, jeźli na giek 
dzie li sprzedających abynajmnićj nabywców nł® 
znajdajerny ijeźłi kars akcyj, nawet najpewniej; 
szych, okropnie spada. Słychać teraz , że rząd 
zamierza dać pomoc przedsiebierstwom budowa 
pia Kolei zelaznych, umyśliwszy zaprojektować 
w izbach ogólne przejrzenie ciężarów, celem 28 
zwolecia wzgledniojszych warunków dla przedsię” 
bierców. Środek ten bylby bardo korzystagu* 
Dotąd w istocie miano na baczności li interes kos” 
su'mentów a zaniedbywano przytóm interes kapi 
talistów, którzy Mapitały swoje w takie przedsię” 
bierstwa włożyli. Wszelako zawsze jeszcze ob^” 
wiać się należy, że akcyje oa koleje żelazne ná 
wet sie do a/ pari nio podźwigną iże rząd w końco 
będzie się widział zmuszonym puzedsiebierst*Ś 
te kosztem własoym pokończyć. , 


Pruszy. 


Pruska Staatszeitung donosi z Potsdamu pod 
dniem 16. września: »Wczoraj o godzinie 1016] 
w wieczór przybył tu z Magdeburga Cesar? 
Foasyjski w dobrém zdrowiu. Dceisiaj około 
południa Jego C. k. Mość wyjechał hez wazo! 
kiego towarzystwa gościńcem ku Berligowi M5 
przeciw Swoim córkom, Wielkim FKsiężoiczko 
Meryii Oldze Mikołojewićj, które były spo” 
dziówane z Rewla. Przy ogrodzie botaniczny" 
niadaleko Berline, Cesarz Jegomość miał tę przy” 
jemność uściskać æ tęsknotą oczekiwane Swoj? 


Arki, poczóm się takowe rzzem z Cesarzem, swoim 
tem, do Sanssouci udały.e Następnie dnia 17. 
a żeśnia : sZaraz potém, gdy Cesarz Jegomość 
"i pomiędzy godziną czwartą a piatą po po- 
4 niu wraz z Wielkiemi Msiężniczkami stanął 
amka Sanssouci, oznsjmiono Mu, že Cesa- 
wa Jójmość, która w Halle przenocowała, 
* W Wittenbergu jadła objad, niebawem także 
a Przyjechać; Cesarz Jegomość wyjechał na- 
Schmiast ze swojemi obiema córkami naprze- 
y dostojnćj swćj małżonce, która po dłagióm 
czeniu się, tém większćj miała przyjemność 
Aczenia się z Wielkiemi lisiężniczkami Ma- 
ją i Olga Mikołajewna. Niemal o godzinę póź- 
zjechała do zamku Sanssouci cała familija 
taraka, włącznie z Wielkim Księciom następcą 
fony i Wielką Księżniczka Alexandra. 
Szwajcaryja. 
PGazeta Bazylejskac pisze: »D. Sgo września 
daszóm pobliżu na granicy badeńskićj przy- 
Finano fraacuzkiego kaprala, który azybko- 
tom chciał z tąd jechać do Areneeberg. Przy- 
yt a Lugdanu bez paszportu i tylko zaopatrzo- 
ba ył muóstwem poloceń do Ludwika Nepołeona 
Rapartego. W kufrze nic więcój nie miał prócz 
Undura. Był ta przez zandarmów na powrót 
Przyprowadzony. Nszejutrz odjechał z tęd fran- 
Wim szybkawozem , lecz uwięziono go w St. 
‘uis i do Altkicch odesłano.e 


Holandyja. 


„Piza z Amszterdama pod d. 10. września: 
tänepi i Anglii miało się powieść w kouforen- 
I londyńskićj, pokonać opór trzech północ- 
cj | dworów, któro z początku nie wiodzióć nie 
M Rn o rawizył układu między kolandyją a 
e Sija pod względem postanowicó, oznaciają- 
p ch podział wspólnego długu państwa. Anglija 
m ancsja miały dać do zrozumisnia, że gdy dwo- 
J Pół uocne co do tego punkta ustąpia, one ze 
bq i strony w niczóm wiecój przuszkadzać nie 
to è wykonaniu traktatu, dotyczącego się tery- 
z, dalaćj aprawy. Ostatnia aprawa jest wszak- 
4 onych mocarstw prawie jeszcze ważwiej- 
alt Miał być nie dawno protokuł w tym du- 
ułożony i przesłany królowi Holenderskie- 
U; dla oświadczenia się o tóm. Ostotni nic je- 
Ra 28 na to nie odpowiodział. Obawioją się z jego 
dy oporu w tym względzie. 


Królestwo Sardyńskie. 


Dzieńniki fraocuzkie donoszą: D. 4go wrze- 
TM US francuzka dama, panna Dange- 
kich ©, siostra jednego z deputowanych francuz- 

» dostała się na szczyt góry Montblanc., Wy- 


siła ona dnia 3go zrana m doliny Chamouni, 
przenocowała w Grand Malets i stansłą u cela 
swój podróży dnia 4go w południe. Bawięć nie- _ 
mal przez godzinę na szczycie góry, kreśliła tam- 
że niektóre uwagi i piła za zdrowie brabi Pa- 
ryża. Przewodaicy jój mówią z wielką pochwa- 
ła o jój odwadze, wytrwałości i przytomności u- 
mysłu. W czasie dostawania się ne górę rozma- 
wiała i żartowała z nimi bez ustanku, Dotych- 
czas przedsięwaięła była tylko jedna kobióta , 
włościanka z doliny Chamovni, podróż na szczyt 
góry Montblanc, lecz stenąwszy na przedwzgó- 
rza tak dalece była utradzoma, że ją z tego miej- 
aca na szczyt zanieść musiano. Panna Danga- 
ville za powrotem swym do Chamouni, który 
dnia 5go nastąpił, była przez mieszkańców tam- 
tejszych głośnyta okrzykiem radości i salwami 
z dział przyjmor:aną. 
Niemcy. 

vGizota Lipska donosi: Cesarzowa Rossyjska, 
Wielka lisiężniczka Alexandra i Cesarzowicz na- 
stępca tronu ze świtą, odjechali d. 15go wrze- 
śnia z Wajmeru przez Naumburg do Berlina. 

Wiadomość, że ccshrzewicz następca dod. 18, 
września w Wojmarze zabawi, a potem uda się 
w wielką podróż do połodniowych Niemiec, nia 
potwierdziła sie przeto. Ceserzewicz z Berlina 
inoym kierunkiem, nie przez Wajmar, w dalszą 
uda się podróż. 

W Sztutgardzia d. 15go wrzeńnia po kilkomie- 
aięczzym wypoczynka zgromadził się Sejm nad- 
zwyczajny. 


Koscyja. 


Journat d Odessa pod d. 6. (18.) wrzesnia r. 
b. donosi co następuje: Journal des Debuts 
z d. 22. lipca zawióra z Koastantyuopols list, wy- 
jęty æ dzieńnika Times o rossgiskim projekcio 
założenia miasta nawjspie Sulina, przy 
ujściu rzćki Dunaju. Jalikolwiek dzieńciki za- 
graniczne zapelnione są ponajwickszćj części ar- 
tykułami myłnemi względam wszystkiego co sły 
dotyctó Państwo Roasyjskicgo, uważamy jednak 
za rzecz potrzebaą nadmienić o tym liście, dla 
okazania, jak przesadzone i przeciwne zawićra 
zdanie. 

Iforespondent z Konstantynopola utrzymuje , 
iż miejsce obrane na założenie rzeczonego mia- 
sta jest niozdrowe, że ma ziemię nmiczdatną do 
uprawy, którój zbywa na wmateryjałach do bu- 
dowania domów, że tylko przymusem można 
będzie zgromadzić tam mieszkańców , nakoniec, 
iż rząd rossyjski założywszy to miasto pa wy- 
spie Sulina, pomimo wszelkićj swój wylewalości, 
źadnój ztąd nie odniesie Korzyści, W dalszym 
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zaś ciągu listu, autor jego zapomniawszy o wszy- 
atkich dowodach, które wprzódy z taką troskli- 


wościa wyliczył, utrzymuje, iż jeżeli rząd ros- 


syjski zechce koniecznie dokonać swego planu, 
watpić nie można, iż niezmierny odniesie ziad 
pożytek , nareszcie kończy przestrzegając rządy 
zagraniczne , ażeby miały baczność i sprzeciwiły 
się temu zamiarowi, który może najważniejsze 
za sobą pociagnać skutki. 

Sprzeczność w tym liście jest nazbyt widocz- 
na, ażebyśmy się dłożćj nad nią zastanawiali; 
jest ona tylko powodem, iż przy tćj sposobności 
nadmienimy nieco o założeniu tego miasta, które 
od niejakiego czasu zajmuje uwagę publiczności. 

Rząd rossyjski mie myślił wcale o założenia 
nowego miasta na wyspie Sulina; ale ponieważ 
to ujście Dunaja słaży za stanowisko i że tak 
rzóko za przesmyli całego handlu na tćj rzóce, 
na Czarnómą i Śródziemoćm morza, które w o- 
statnim roku obejmowało 1250 statków, tudzież 
ponieważ handel ten prowadza po największój 
części Turcyja, Austryja i Anglija, którym wię- 
eój chodzi, niżeli samój Rossyi, o założenio w tóm 
rniojscu bezpiecznego stanowiska, gdzieby okręty 
wypoczać i w Żywność się zaopatrzyć mogły 
gdyż takowe nie raz przymuszone są czekać dła- 
go w tóm miejscu na pomyślne wiatry, już dła 
wpłynienia jaż dla wypłynienia z Dunaju. W tym 
zamiarze rząd rossyjski skłaniając się do wez sań 
kilkakrotoie ponawianych od rozmaitych rządów, 
zaprowadził tamże, stosownie do traktatu Adryja- 
nopolskiego, kwarantannę i upoważnił mieszkań- 
ców do założenia składów zżywnościami i sprzę- 
tami okrętowemi. Miejsce obrane w tćj mierze 
przez władzę miejscową, nie jest bynajmnićj nie- 
zdrowe , i owszóm słynie, żo jest bardzo zdrowia 
slużące ; wzniesione jest nad powierzchnia rzóki i 
morza ; nić masz tam żadych bagnisk, które tylko 
idac w górę wzdłaż rzeki się znajdują; narzeszcie 
szczyt Suliny Bie jest nigdy wystawiony na wez- 
branie Dunaju. Przytóm nigdy nie rayślano posy- 
łać przemocą mieszkańców do Suliny, i owszem 
Jiząd rossyjski udziela pozwolenia tylko osobom, 
które same sobie życzą osiąść w tém miejscu, i 
to takim , których stan, przemysł i w ogólności 
sposób utrzymania się zostaje w niejakim związ- 
ku z potrzebami wszelkiego rodzaju marynarki. 
Ludność, od niejakiego czasu osiadła w Salinie, 
obejmuje tak małą liczbę Rossyjan wysłanych 


tamże podłag rzeczonego listu przymusem, iż wy” 
jawszy urzędników przy Kkwarantaanie, w ogóle skła” 
da siętylko z cudzoziemców rozmaitych narodów: 

Rzecztę, o którój nadmieniamy, oparta jest "a 
pewoćm doniesieniu ; przelo sądzimy , iż więcój 
nie potrzeba , aby przyzwoicie ocanić cał 
ność srtykuła, umieszczonego w dzieńniku 


a wasi” 


a przedrukowanego wJournal des Debatis, R 
rego autor, w założeniu miasta tak ważnego dls 
Gat" 


wszystkich narodów, prowadzących handel na 
ném morza, usiłował wszelkiemi sposobami : 
wieść, że to przedsięwzięcie do wykonania J 
niepodobnćm, niestosownóm, i dla interesu pań 
zagranicznych niebezpieczoćm. 


—ĖĖ a O ZOT 
Wiadomości handlowe i przemysłowi 


Londyn d. 14, września 4838. Znajdujące ™ 
tutaj pod kluczem krółewskim 470,000 (a wc 
łym kraju nad 4 milijon) kwarterów psze0 
zagranicznéj, ocłone zostały po 1 szyllingu Ka 
na konsamcyję krajową rozchodza się. 3 

Toraźniejsza cena w przecięciu kwarteru pt 
nicy jest 65 szyl. 2 den., jęczmienia 32 szyb 
den., owsa 22 szył. 11 den., żyta 41 szył. 4 d0% 
fasoli 38 azyl. 4 den., grochu 40 szy]. 3 dew" 

(Preus, Handi, Zeit.) 


Hamburg d. 48, września 1838. W ostatnich 
5 do 6 dniach wcale nie było odbytu na ps% 
nico, ponieważ już za późno, aby się w cz 
nizkiego cła do Anglii dostać mogła; — dla tek? 
dalszego biegu angielskich targów oczekiń% 
należy. (Preus, Handl, Zeit.) 
Odessa d. 9. września 1838. Ceny teraźniejsić 
Pszenicy miękkićj pićrwszego gatunku czetwó 
21 do 22 rub. ass., dobrój 18 do 19 rub. as*' 
drugiego i trzeciego ga.unka 15 do 16 rab. 88" 
pszenicy twardćj piórwszego gatunku 18 do 1 
rub. ass., dobrój 16 do 17 rub. ass., drugieb” 
i trzeciego gatunku 14 do 45 rub. ass. 
(Journal d' Odessa) 


TEATR POLSKI. 


W poniedziałek: Słuby panieńskie, czyli: Magnet”, 
serca, komedyja w 5ch aktach, oryginal 
przez hr. Alex. Fredra napisana. — Pocz 
przedstawiony będzie obraz. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 39, Rozmaitości.) 
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